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dnia 9. Listopada. 
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Wiadomości zagraniczne. 


aj Polska. 

«Z nad granicy polskićj, dnia 23. Paźdz. 
(Gaz. Powsz.) — Wiadomości z Odessy ró- 
wnie jak z głębi Rossyi brzmią tak opacznie, 
że prawie niepodobną, z. sprzeczności tych 
rawdy się domyśleć. Wszelkie; od władzy 
albo pojedyńczych urzędników pochodzące 
doniesienia zaprzeczają wieściom o nadzwy- 
czajnych uzbrajaniach i o bliskićm przepra- 
wieniu oddziału 42,000 Rossyan na brzegi 
Azyi mniejszćj; przeciwnie listy prywatne 
1 podróżni uzbrajania w portach morza Czar- 
nego jako w istocie. ogromne opisują i dono- 
szą, Że trzy dywizye gotowe są do wsiadania 
na okręty, aby tymczasowo niedaleko Skutari 
obozem stanąć, gdzie się zostaną, aż stan 
spraw politycznych w Syryi dalsze posunię- 
cie się ich potrzebnóm uczyni. czoraj gło- 


szono nawet, Że wojsko to już pod żagle- 


wyszło. 

Z, Petersburgą piszą, że zamierzona podróż 
rodziny cesarskiej do Moskwy, a Cesarza i 
Następcy tronu do prowincyi południowych, 


do którćj już wszelkie przygotowania poczy- ż 


nione były, do dalszego czasu odłożono, za. 
„pewne w skutek zmiany wypadków politycz- 
nych. Flotta wojenna Baltyku stała ciągle 


pod Kronstadtem i Rewlem, była jednak we 
wszystko opatrzona i sądzono, że w jaki 
południowym porcie morza Baltyckiego prze: 
zimuje, aby w razie potrzeby natychmiast do 
Sundu puścić się mogła, nie potrzebująe się 
przedzierać przez massy ludu, tamujące zwy- 
kle o tym czasie żeglugę na zatoce Finskiéj. 
Nie wiemy dotychczas, czy pewne mocarstwo 
zagraniczne podane mu w tćj mierze żądanie 
przyjęło, głoszą jednak powszechnie, że flotta 
ta w Kopenhadze zimę przepędzi, €o na 
przypadęk wojny dla Rossyi w istocie bardzo- 
by było korzystnóm, kiedyby tym sposobem 
morze Baltyckie dla okrętów francuzkich zam- 
knięto. W Królestwie Polskićm Cesarz bez- 
ustannie z prawdziwie cesarską hojnością ła- 
ski wyświadcza;. nowe zakłady naukowe po- 
wstają a istniejące już rozprzestrzeniają, tak 
dalece, iż się zdaje, że obecnie i ostatnie śla- 
dy rewolucyi zatarte być mają, 
Z Warszawy, dnia 2. Listopada. 

Najsilniejsze starania ojca i familii, najszczer- 
sze życzenia przyjaciół, znajomych i domo- 
wników, nie zdołały utrzymać prz życiu 
Franciszki Morawskićj, córki JW. Członka 
Rady Stanu, Prezesa Dyrekcyi Głównćj To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego. Po 
długićj i dotkliwćj chorobie, umarła w kwie- 
cie wieku d. 27. p. m. — a z najgłębszym ża. 
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lem tysiączne powtórzyły usta: «umarła istota 


anielskićj dobroci, dziewica najpiękniejszych 
nadziei.* 


Francya | 
Z Paryża, dnia 30. Październ. 

O składzie teraźniejszego Ministeryum do- 
nosi Konstytucyonista co następuje: „Zą- 
dano kandydatów od wielu stronnictw, od 
wielu -odcieni zdań, i zebrano znaczną ilość 
znaczenia pełnych odmówień. Pan Guizot je- 
dnak nie dał się odstraszyć, i dobrze zrobił. 
Trzeba było szybko przesilenie zakończyć. 
Zresztą Pan Guizot oświadczył, że, paea 
lając zdanie Marszałka Soulta i Pana Ducha- 
tela, mało wartości do wyboru pozostałych 
kollegów przywięzuje. (zotów on był przy- 
jąć ten urząd bez różnicy członków 6. Wrze- 
śnia, 15. Kwietnia lub 12. Maja. Pan Dufaure, 
nie chcący tak łatwo dobić targu, w zbraniał 
się wstąpić do administracyi, Be pe zę 
wpływ znajdował się w ręku osób, nie po- 
duastojącygh z nim jednego zdania. Zgo- 
dzono się na usunięcie Pana Dufaure. Ale 
wzbranianie się Pana Dufaure pociągnęło za 
sobą wzbranianie się Pana Passego, Pan Pas- 
sy, poczytujący już przy podziele politycznego 
wpływu lewy środek za zanadto źle opatrzo. 
ny, tém mnićj mógł wpływać do kombinacyi, 
z której się Pan Dufaure usuwa. Zgodzono 
się więc i na usunięcie Pana Passego. Pan 
Teste odebrał także zaproszenie, a lubo się 
początkowo wzbraniał , namyślił się przecież 
później inaczćj i pokonywając znany swój 
wstręt od Pana Guizota, zaprzestał nareszcie 
na wydziale budowli publicznéj. "Że: zaś 
dwóch głównych członków gabinetu z d. 12. 
Maja swego współdziałania odmówiło, udano 
się do konserwatystycznego sironnielwa I mę- 
żów, mogących sprowadzić głosy dawniej- 
szego.różniącego się stronnietwa lewego środ. 
ka, po za obrębem gabinetu zostawiono. Mają 
zaprawdę Pana Villemaina. Ale Pan Ville. 
main tylko z powodu swego powstania do le- 
wego należy środka, a o powsłaniu tem już 
dawno zapewne zapomniał. Takowe wyłą- 
czenie potężnego zdania z gabinetu zdawało 
się być usposobionćm do osłabienia gabinetu, 
i dla tego wszelkiego dokładano starania, aby 
najznakomiłszych członków stronnictwa d. 15. 
Kwietnia (stronnictwa Moléskiego) pozyskać. 
Udano się do Pana Lamartina, ale „Pan La- 
martine stanowczo czynione mu wnioski od- 
rzucił, Pomyślano na chwilę o panach La- 
cave- Laplagne i Salvandy. Qstatniego tym- 
czasem nalychmiast po dowiedzeniu się o 
~ spóźnionćm RE er się Pana Teste po- 

święcono. Čo się Pana Lacave- Laplagne do- 


wszystkich Ministrów z tekami lub 


tyczy, usunięto go na bok, dowiedziawszy si 

aim > > AT osób, AKG wać 
jętych, że Pan Humann gotów jest przyjąć 
Ministerstwo skarbu. « — Presse nie poczy- 
tuje podobno jeszcze nowego gabinetu za zło. 
żony z dość zgodnych i konserwatywnych ży- 
wiołów, jak się to z następujących okazuje 
uwag: »(sabinet z d 30. Października „ma tru- 
dne ale zaszczytne zdanie do spełnienia; jego 
to jest rzeczą domagać się od mocarstw , które 
traktat londyński zawarły, przyzwoleń dla 
Francyi, któreby jćj podejrzliwość usuwały 
i drażliwość jéj zaspokoiły. Jeżeli się w szczę- 
śliwy i godny sposób z zadania tego wywią- 
że, jeżeli zdoła każdy pozór i każdą przyczy- 
nę do wojny usunąć, bez jakićjkolwiek ofiary 
z strony dumy i przewagi Francyi, piękna 
karta w dziejach ludzkości i cywilizacyi dla 
Pana Guizota poświęcona zostanie. Oby tak 
istotnie wypadło! Ale nowe Ministeryum, nie 
łudźmy się sami w tym względzie, będzie 
miało wielkie trudności, wielkie przesądy, a- 
może nawet i wielkie niebezpieczeństwa do 
pokonania. Natrafi ono na silną o ozycyą 
w Izbie deputowanych i w dziennikach. Czy- 
liż ono dobrze rozważyło całą wielkość swe- 
go zdania, a w razie poniesienia szwanku, - 
całą wysokość swego upadku? Bylibyśmy pra. ` 
gnęli, aby wśród tak stanowczych okoliczno- 
ści, gdzie pokój świata, honor Francyi i nie- 
zawisłość narodowa w pytaniu zostają, a 
z których okropna rewolucya wybuchnąć mo- 
że, nowy gabinet nie był zostawił żadnej siły 
po za obrębem swoim; aby był wszystkie 
swoje źródła zasobowe zgromadził, aby był 
bez tek, 
wszystkich Podsekretarzy państwa, wszyst- 
kich Generalnych Dyrektorów, — wszystkich 
znakomitych mężów stronnictwa konserwa. 
tystycznego na łonie swojćm pomieścił, i ab 

tym sposobem był wielką „wywołał konfe. 
eracyą, któraby pojęła niebezpieczeństwa, 
wśród jakich się nasze instytucye znajdu'ą, 
i któraby gotowa była stoczyć sta nowczą 
bitwę, aby je ocalić,« 


Anglia. 

Z Londynu, dnia 30. Października. 

Morning- Advertiser sądzi, że, jeżeliby 
rząd francuzki miał się w dotychczasowy spo- 
sób na lądzie i na morzu uzbrająć, nie Jaik ? 
go byłby zmuszony nową zaciągnąć pożyczkę, 
»Przypomni my sobie, powiada ów dziennik, 
że w budżecie tego mocarstwa zaśjduje się 
niedobór 66 milionówy franków. Któż zechce 
„ławierać tę pożyczkę; jeżeliby Się Onieczhą 
„okazać miała? Oto właśnie ad Na które 
nie tak iatyyo odpowiedzieć. W tej chwili 
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niepodobną będzie rzeczą wystarać się o pie- 
niądze. Stronnictwo pokoju nabyło na gieł- 
dzie bardzo znacznych summ, w nadziei, że 
Pan Thiers sprawy z gabinetem angielskim 
w szybki i pomyślny załatwi sposób. Trzeba 
się zatóm ua wielkie wypadki przy likwidacyi 
w końcu tego miesiąca przygotować. « 

Liverpool- 10n donosi, że przybyły 
tam co tylko nowo - yorgski statek parowy 
„South American," dowodzony przez Kapitana 
Bailey, przy wnijściu do Kanału przez okręt 
jeden, podobny całkiem do angielskiego yachtu, 
mający banderę angielską i 28 ludzi na pokła- 
dzie, bez wszelkićj pozornćj przyczyny pięciu 
wystrzałami zaczepiony został, z: któryc 
przecież nie wszystkie statek przewozowy 
trafiły. »Potóćm, wyrażono w dalszóm spra- 
wozdaniu, piasikiżył się yacht do statku prze- 
wozowego, i człowiek jeden zapytał się, skąd 
przybywa i jaki ma ładunek? Kapitan Bailey 
odpowiedział na te zapytania i zapytał się 
także z swćj strony: »» Któż wy jesteście? «x 
Odpowiedziano: »» Czemu waszćj bander 
nie zaciągniecie?«« Po tych słowach skręcił 
się yacht i odpłynął, a statek przewozowy 
udał się w dalszą podróż do Liverpoolu. Nie- 
długo potćm zmusił tenże sam yacht bryg je- 
den angielski do zalrzymania się i badał go 
przez pół godziny. (o to za jeden ten dzi- 
wny okręt, jeszcze niewiadomo.« 


Hiszpania. 
Z Madrytu, d. 23. Październ. 3 
Królowa Krystyna podróżuje pod nazwi- 
skiem Hrabiny Vista Alegre, które jest nazwi- 
skićm włości jednej pod Madrytem, będącćj 
jej własnością. Dla poratowania swego zdro- 
wia wzięła ona paszport do Francyi, Włoch 
i Anglii. W drodze ż pałacu nad brie mor- 
ski mocno była wzruszona, aczkolwiek dnia 
poprzedzającego zdawała się wielką okazy- 
wać stałosć. Dniem przed swym wyjazdem 
pragnęła odprawić nabożeństwo swoje w ko- 
sala katedralnym, ale zaniechała tego, na 
wiadomość, że niektórzy źle myślący ludzie 
chcą z tego korzystać i zaburzenia wzniecić. 
an Ferrer, dawniej Prezes prowizoryjnćj 
łunty rządzącćj w Madrycie, a teraz Wicepre- 
zes prowizór jnéj regencyi, ostatni się z Kró- 
lową na pokładzie statku parowego pożegnał. 
Głoszą, że Królowa myśli za swem przyby- 
-€iem do Francyi lub Włoch protestować prze- 
ciw zrzeczęniu się rządów. Królowa Iza- 
bella i jéj siostra, Infantka Ludwika, miał 
d.20. Października Walencyą opuścić i d. 28, 
w Madrycie słanąć. Ayuntamiento postano- 
wiło wyprawić kilka uroczystości na cześć 
młodćj Królowyćj. 


Austrya. ; 
„,Z.Wiednia, dnia 34. Października 

„ Giełda nasza z przestrachu swego nie może. 
Jeszcze opłonąć; przemyślnicy raz już obawą 
przejęci i mnićj ważnym wypadkom wielkie 
nader przypisują znaczenie. Odłószoni w wcz0- 
rajszćj Gazecie Wiedeńskićj zabronie- 
nie wyprowadzania koni na fondy nie- 
pomyślnie wpływało. Dyplomacya nadziei 
ocalenia pokoju ani na chwilę nie Straciła. 

Memoryał Pana Thiers z d. 5, Października 
Przywieziony tu został przez syna Xięcia De- 
cazes, który po dwudniowym pobycie wyje- 
chał na powrót do Paryża z depeszami Posła 
francuzkiego. Dniem wprzody wyprawił 
Xiążę Kanclerz państwa wielką ucztę, na 
której znajdowali się wszyscy posłowie i urzę. 
dnicy poselstwa francuzkiego. 

Jrya. 

Ostatnie doniesienia z Syryi w Dostrze- 
gaczu Austryackim (które w przyszłym 
numerze Gaz, Poznańsk. dokładniéj umieści- 
my), przedstawia ą armią egipską jako zupeł- 
nie zdemoralizowaną i w zupełnóm będącą 
rozprzężeniu. Nigdzie ani najmniejszego nie 
miano starania o żołnierzach, którzy ani ty- 
wności, ani odzieży, ani lekarstw nie mają. 
Z 18 — 19,000 ludzi, z którémi Ibrahim Basza 
w ciągu tegó lata do Libanu wtargnął, włą- 
cznie z załogą Tripolisu, mającą 3000 wojska 


. liezyć, ledwo 5000. żołnierzy się pozostało. 
 40ty pułk egipski prawie zupełnie zniesiony 


a żołnierze syryjscy 34go pułku w > 
ciekali, <=" do dode Podróżiy.” ka. 
nie dawno temu z Bagdadu do Beirutu przy- 
był iw podróży śwćj w Urfie, Antyochii 
Latakii i Tripoli przez czas pewny. bawił, 
twierdzi, że wojsko egipskie tam wszędzie 
w najnędzniejszym stanie a mieszczanie z nie- . 
ją sposobności, aby się za 


który. 


cierpliwością czekają 
Sułlanem oświadczyć, 
i R) 
Rozmaite wiadomości. 

Z Berlina, dnia 30. Paźdz. — W skutek 
konferencyi ministeryalnćj nasz zasłużony do- 
wodzący Generał Grolman z Poznania miał 
otrzymać zlecenie(*), aby temi dniami z na- 
szym Kommissarzem wojskowym przy Zwią- 
zku Niemieckim, Podpułkownikiem Rado- 
witz, mężem rzadkich przymiotów, do Wie- 
dnia się udał i tam układom w ważnych spra- 
wach był obecny. . Oraz twierdzą osoby do- 
brze zainformowane, że do wszystkich 
dowódzców niespodzianie rozkazy 
wyprawiono,abynatychmiastdo resp, 


*) Temu skąd inąd zaprzeczają, 
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korpusów swoich powrócili, chociaż- 
byiczasurlopuich jeszcze nie minął. 
Z tych wszelako postanowień politycy nasi o 
wojnie nie wnoszą, lecz poczytują tylko de- 
monstracye te słusznie za środki ostróżności 
naszego mądrego rządu, tuszącego sobie, że 
tém samém pokój utwierdzi, Słychać, że 
Tajny Nadradzca Regencyjny Beckedorf, 
który od wielu lat na ustroniu żył, znowu 
znaczną obejmie posadę w Ministeryum oświe- 
cenia i sprawom szkolnym katolickim 
tamże przewodniczyć będzie. Głoszą tóż, że 
Professor Albrecht, jeden z owych siedmiu 
gietyngskich Professorów, których oddalenie 
tyle narobiło wrzawy, nominowany został 
Professorem prawa przy Uniwersytecie Ber- 
lińskim. A | 
' Korrespondent Hamburski _ donosi 
z Berlina z d, 29. Października: « Wczoraj na. 
deszła tu przez Moguncyę „wiadomość, że 
korpus 40,000czny francuzki pod Metz się 
"koncentruje. Nie wątpią tu o wiarogodności 
tego doniesienia, ile że listy prywatne z Mo- 
guncyi donoszą, że mieszkańców tej związko- 
wćj twierdzy wezwano, aby swoje domowe 
zasoby na nieprzewidziane wypadki pomno- 
Żyli, oraz na inkwaterunek 8000 wojska się 
przysposobili; 4000 albowiem Austryaków 
i 4000 Bawarczyków. załogę twierdzy tej 
wzmocnić mają. 


Wezwanie 
tyczące się zginionego świadectwa asseku- 
racyjnego. 

Według doniesienia Pana Dra Juliusza 
Siegirieda Remack, lekarza praktycznego 
w Poznaniu, zaginęło „świadectwo assekura- 
cyjne z dnia 1. Stycznia 1829.,' wystawione 
na życie jego przez Bank zabezpieczający dla 
Niemiec w Gotha, Nr. 257. na 2000 Tal. 
Wzywa się przeto niniejszćm osoba, w której 
ręku znajdowaćby się miałó rzeczone świa- 
dectwo lub któraby do niego miała jakie pra- 
wo, ażeby o tóm podpisanćj agenturze lub 


Bankowi samemu niezwłócznie, a najdalćj do | 


dnia 28. Stycznia 1841. doniosła, gdy w razie 


przeciwnym ważność. świadectwa uchyloną ` 


zostanie. j 
Poznań, dnia 24. Października 1840. 
Agentura Gotha'skiego Banku zabez- 
pieczenia dożywotniego. 


Ez MIEROSZÓW W NOC UE» 
Dobra ziemskie w Wielkićm Xięstwie Poe 
znańskićm, nad granicą Szląską, w nie wiel. 
kićj odległości od Wrocławia i bardzo ko- 
rzystnie położone, są do sprzedania z wolnćj 
ręki. Bliższą wiadomość o tém powziąść mo- 
'Żna u Radzcy spraywiedliyyości Guderian 
w Poznaniu. 


Z zlecenia Królewskiego Głównego Sądu 


Ziemiańskiego. w Poznaniu sprzedawać będę 


drogą .publicznćj licytacyi dnia 27. Listopada 
1840. zrana od godziny 10tćj w Kiekrzu 
pod Poznaniem pewną liczbę maciór, jagniąt 


a skopów. 


Ochotę kupna mających zapraszam na ten 
termin. 
Poznań, dnia 6. Listopada 1540. 


! Gerlach, Referendaryusz, 
Towarzystwo Kasynowe w Pozna- 
niu potrzebuje od d. 1. Czerwca 1841. ekono- 
ma, umiejącego, jeśli można,  kucharstwo, 


mogącego ziożyć kaucyi 400 Tal. i wykazać 


potrzebny kapitał obrotowy. O warunkach 
téj zresztą bardzo korzystnćj posady można 
w listach frankowanych najdalćj w ciągu 4. 
tygodni dowiedzieć się u Dyrekcyi towarzy- 
stwa. 

Poznań, dnia 1. Listopada 1840. 


Dnia 4. m. b. wieczorem zginęła mi w cu- 
kierni na Podgórnćj ulicy „KS 111 , laska bam- 
busowa z podoii z słoniowćj kości, na któ- 
rćj po bokach winogrona wyrznięte. 

Poznań, dnia 6. Listopada 1840. 

S$. F Schildener. 
Lugdunskie westki balowe, 
ubiory na szyję, prawdziwe Pa- 
ryskie wonie, czapki i rękawicz- 
ki, angielskie materje na spodnie, 
wschodnio -indyjskie chustki kie- 
szenne, rozmaite najnowsze towa- 
ry dla garderoby męskićj z osta- 
tniego walnego jarmarku Lipskie- 

go poleca 

J. L. Meyer w rynku Nr. 73. 

brzozowych ilanców kopa po 2 sgr. 6 Ten. 


dostać można w Nowcu pod Dolskiem. 


Dnia 6. Listopada 
1840, r. 


Ceny targowe 
w mieście 
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